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W j,rszaxva 2 2  Lipca. —  Izby  s e y m o w e  na 
p o łp czon ćrn  pos ied zen iu  dnia 20 b. m . wy* 
rz e k ły ,  źe w m y ś l  przepisu arty k u łu  Ig o  n- 
eh w d ły  z dnia 18 maja r. b. następuigcy c z ł o n ­
k o w ie  S en a tu ,  iako t o :  Prezes Senatu  Stan i­
sław  br: Zamoyski , b iskop  Podlaski Gutko­
wski , S en atorow ie  w o ie w o d o w ie  W in c e n ty  h r ,  
Krasiński, Stanisław br .  Grabow ski, F e l i x  
C zarnecki, n ie m n ie y  Sen atorow ie  kasztela­
n o w ie  A le x a n d e r  W n/ew ski. A leX and er  Poto­
cki , i T o m a s z  Grabowski m ie y sce  s w o ie  w 
Sen i c i e  utracnij). —  D e c y z y a 1 co  d o  Senatora  
w o je w o d y  Tadeusza  br .  M ostow skiego , d o d a ł*  
szego  czasu w strzym anp została ; a n a k o n ie c  
S en atorow ie  x igżę  M a ł y m  i lian  Jabłonow ski,  
Xipżę 3 Łubom ierski za n>e utraca igcych  
godnośc i  •en .torsk iey ,  uznan i zostali.

W e d le  doniesiptf w ła d z  s v w i ln v c h  w c z o r a y  
odebranych,, n ieprzy iac ie ]  p rzepraw ił ,  poczg-  
wazy od  d. 13 b .  m . ,  na l e w y  b rz e g  W is ły

2 0 ,0 0 0  w oyska  i 40 dz ia ł.  M o s t  iuZ stanjił 
i przeprawa cipg le  trwa. N aprzód  s ipp ił  nu 
zawiślańskg z iem ię  korpus P ah lena .  P o d o b n a  
i x ijtżę  M .c h a ł  iest iuź nil tey stron ie .  Jakie  

ru chy  tego  w oyska n iew iern y ;  to  pew na , 
źe  byli w Brześc iu  ,  R s d z ie i o w ie  i p osu n ę l i  
się d o  I z b i c y .  Za  B rz e śc ie m  stoi o b 6* p o i*  
p o l i te g o  ruszenia  ; zapał i o ch o ta  w szęd z ie  
w ie lk ie .  Pod B rz eść .em  stał na w e d ec ie  n i e ­
śni ik, z p osp o l i teg o  ruszenia, naz w isk iem  A u ­
gustyn P a w la k ,  w p ikę  ty lk o  u z b ro ion y ;  n ie  
m ia ł  b o w ie m  ani kosy , ani s iek iery ,  ani t e m  
m n ie y  palney bron i .  N a p a d ło  g o  s i e d m io  
Ko; nł o n ,  ran iony  b y ł  k n lg  z ianczark; *» n o ­
g ę ;  o to c z o n y  b ro n i ł  się  m ę ż n ie ,  k i lk u  skale­
c z y ł ,  m e  da ł  się wz § ś ć  w n iew oT p ,  o p r z y ­
była  p o m o c  u w o ln i ła  go  od n iebez p iecz eń stw a .  
W a le c z n y  Pawlak przedstaw ion y  ie i t  do  k r z y ­
ża w e s k o w e g o .

W  dzienniku Niepodleg łość  znaydtiie uię 
Ii«t jenerała Lafayetta  do w yborców  z okrę­
g u  M e »u x .  —* Bruno Kitiński , który jrz tt łó*
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nr>ficzvł ten l i s t , u m i e ś u t  n astępuięce  w y-  
gnanie  sw oióy  wiary po l i ty cz n ey  :

P r z e t łu m a c z y łe m  list n in ie js z y  dz ie ląc  w e 
w szystk iem  sposób m y ś l e n i a ,  a naw et nszel*  
k ie  odc ienia  u c z u ć  p o l i ty cz n y c h  Lafayetta. 
P r a g n ę  silnóy m on arch i i  z k r ó l e m  i d w o m a  
i z b a m i ,  o to c zo n ć y  w sze lk iem i v» d u chu  La- 
Jayełta  r e p u b l ik .m c k ie m i , to  iest na; liberał-  
D i c v t i c n  > k on sty tu cy n e m i s w ob od a m i,  p r a ­
g n ę  zach ow an ia  m icy a ty w y  dia króla  i obu  
i z b ,  (utrzym ania  i zaprow adzen ia  po c a ły m  
k ra iu  gw ardy i  narodow óy  i system atu m u n i ­
c y p a ln e g o  i sędów  p r z y s i ę g ł y c h ; w o ln o ł c i  o- 
sooistóy i druku bez ż - d n y c h  ogran iczeń , ale 
za b e zp ie czo n e y  od sw aw ol i  : rów n o śc i  w o -
b l ic z u  praw a bez żad n ych  w y ł ą c z e ń ,  r ó w n o ­
ś c i  p o l i ty c z n ó y  bez  różn icy  naw et w y z n a ń  
r e l i g i j n y c h  dla  w szystk ich  P o l a k ó w ,  o  ile 
k t ó r e  W yznanie  lu b  c z ł o n k o w ie  nie przestanę 
t y  Wilnie o d d z ie la ć  -uę od  reszty n a r o d u ,  i o 
j l e  dadzg r y k o y m ię  c y w i ln e g o  spoienia  s ię  z 
g cd o w ite m i  P o la k a m i ;  prag nę  ażeby o g ó ł  na­
rodu  m ia ł  w p ły w  w system acie  m u n ic y p a l ­
n y m ,  flle Jestem ; ak n a y m o c n ie y  p r z e c iw n y  
Jfrłzelkmj u b o c z n y m ,  n ie k o n s t y t u c y jn y m ,  pod  
le k ić n i  b g d ź  n a z w is k ie m  zaw iązan ym  poli ty ­
c z n y m  to w a rz y s tw o m  , k tórych  zam iar  nie 
m o ż e  b y d ź  n n y , iak stać się n arzęd z iem  
c z y c h  osob istych  w id ok ów  i dężeń  , a zatem  
g d y  ruę b ędg  szkód li VTe n iep o trzeb ne  bydź  
m u s z ę .  P rag nę  ażaby izba  reorezentan tów  
m ia ła  w sob ie  takie Ż y w i o ł y ,  aż  by m ó g ł  
fc d i c i ę g ł y m  t łóm aczern  rozw iiaigcey  s ę o -  

św ia ty  i ż y c z e ń  narodu. W  izb ie  senatorów  
m d b y r a  w d - i e ć  z a c h o w a w c z j n g  zasad k o n ­
ały tucy y n y c h  i porzgdku .  C h c i a ł b y m  ażeby 
p r a w o  ob ie ra n ia  c z ł o n k ó w  do  izby rep rezen ­
ta n tó w  m ie l i  ty lk o  w ła śc ic ie le  n e r u c h o m o -  
żci  utka z m t u r y  sw o iey  d o  s z cz ę śc ia ,  n ie ­
p o d le g ło ś c i  i sp o k o y a o śc i  kraiu jm y b a r d z ie y  

przy  w i g ł a n i , a le b y ia  c h c ia ł  sźeoy p raw o  1 0

stania c z ł o n k ie m  izny rep rezen ta n tów  s łu ż y ­
ł o  bez  w y łp czen ia  k ażd em u  P o la k o w i ,  k t ó ­
ry przez  sw oie  cnoty  lub  w yższe  zdoln>Ści 
n fn o ś ć  ob ie ra igcy ch  w ła śc ic ie l i  pozyska . Jak 
n ay rn ocm ey  przeciw  ny dz iedz iczn ej '  sen ito- 
r y i ,  ( b o  d z iedz iczn ey  wyższości r o z u m u  i c n o ­
ty n ieprzypu szczam y c h c ia łb y m  .e d n a k ,  aoy 
sen a torow ie  byli d o ż y w o t n i ,  starsi w ie k ie m  
i rua iętkow o n ie p o d le g l i ;  aby m ie l i  przy nay- 
m n ie y  dotęd p raw em  wyrr.egang czystg  m a-  
lę lk u w g  r ę k o j m i ę ,  c h c ia łb y m  p rócz  t e g o ,  
aby seoator  posiadał u fn o ś ć  izby rep re ze n ­
tantów i senatorów , a zatem  ż y c z y ł b y m  sobie , 
ażeby na każdego  senatora izba leprezentan-  
tow  n ie k o n ie c z n ie  z grona s w e g o ,  a le  z ca­
ł e g o  narodu cz t e r e c h  kan d ydatów  p os ia d j ig  
c y o h  żgdane w arunki przedstaw ia ła ,  z k tó ­
ry c h  senat d w ó c h  w y b r a w s z y ,  podałby  k r ó ­
low i  , a kró l  tednegoby  z n ieb  m ia n o w a ł .  
T y m  Sposobem  c łn ia łD y m  w id z ie ć  w stna* 
cie  a ry s tok rac ję  w g r a m m a t y k a ln e m  iey zna­
c z e n iu ,  to iest ,  m ę ż ó w  ce lu ię c y c h  c n n .ę  
ta le n ta m i ,  z a s łu g a m i ,  n fn o śc ię  p u b l ic z n g  i 
n iep o d le g ło ś c ię  rnaigtkowg.

T a k ie  iesi w yzn an ie  m oiey  p o l i ty cz n ey  w ia ­

ry i n ieza ch w ia n e g o  p rzekonan ia .
Br.  Kiciński,

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
Petersburg  6 Lipca. —  O g ło s z o n o  tu  nastę- 

pu ię  y m a n ifest  cesarski :
“ W śród  z . s m u c d ię c y c b  serce  nasze w y p a d ­

k ó w ,  p od o b a ło  się W s z e c h m o c n e m u  p o d w o ić  
nasz sm utek .  K och an y  nasz b r a t ,  C e s a r ie -  
w icz  W ie lk i  X ię ź ę  Konstanty P aw łow icz, do* 
tkn ięty  zaraź l iw g  c h o r o b ę  p a n u ięcg  w W i t e b ­
sku , po  m o c n y c h  le c z  krotko trwa^gcych c ie r ­
p ien ia ch  d n ia  15 ( 2 7 )  b iezgcego  mtes ęca u - 
m a r ł  na ch o le r ę .  Z  s trap ionym  u m y s ł e m , 
lecz  w  p o k o r ze  przed n ied o sc ig łe .n i  w yrok a ­
mi K róla  K ro ław  , og ła sza m y  lu d o w i  b o l e ś ć ,
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laka d o m  nasz u otk n ę ła .  D z ia ł o  się w  z a m ­
k u  w ie js k i™  A le x a n d ry i  przy P e t e rh o f  d . 17 
( 2 9 )  czerw ca  , roku  Pańskiego  1831 i a p a n o ­
w ania  naszego 6 g o . ,,

(p o d p isa n o )  Mikołay.
Cesarz J m ć  ra czy ł  rozk azać  przy w d z ia ć  ża- 

tol ię  na trzy m i e s ią c e ,  rachu j e  od dnia 15 
( 2 7 )  czerw ca  , z p ow od u  zgonu J. C . M .  W i e l ­
k ie g o  X>ęcia tionitantego Pawłowicza.

Gazeta  tu te jsza  pisze : —  “ N ie s z c z ę ś c ie m  
w zm aga  się c h o le r a ;  n ie z m o r d o w a n y  atoli iest 
g o i l i w o ś c  rrydu , u rzęd n ik ów  i osbb p r y w a ­
t n y c h ,  aby i le  m oż n ośc i  z m n i e j s z y ć  l icz b ę  
ofiar i p r z y n ie ś ć  u lg ę  w ich c ierp ien iach .  
C z ł o n k o w ie  u s t a n o w io n e j  k o m u i is s y i ,  inspe­
k torow ie  lek arscy ,  i wszyscy  u rzędn icy  p o l i -  
c y y n i ,  tudz ież  lekarze ,  z a j m n iy  się ie m  g o r ­
l i w i e ,  w; trw ale  i z p o ś w ię c e n ie m  sieb.e  sa­

m y c h .  Jeśli dotyd m a ła  l iczba c h o r y c h  w y ­
zdrow iała- ,  led y n y  tego p rzy cz y n y  była  szcze ­
gó ln a  w ła sn ość  i u p o r c z y w o ś ć  tey ch o ro b y .  
W i e l u  od razu za ch o ro w a ło  , a le c z e n ie  w y ­
m aga  d łu ższeg o  czasu. D o  tego p r z y d a ć  n a ­
leży  te r aź n ie js ze  m o c n e  u p t ły  l e t n i e ,  c o  o-  
OjirOcz zarazy spraw m y bule  Żołydka a przez  
to  także pow ięk sz y ła  się l iczba  c h o r y e b .  ,,

T u t e j s z a  d y r e k c ja  poczty  o g ło s i ła ,  iź w s ty -  
Itkie listy od c h o d z y ce  poczty  i sz ta fe tam i,  
b ędy  w y k a d z a n e ,  • zostawać przez 4ry g od z i ­
ny w kw arantanie  ustanow iondy przy  u rzę ­
dz ie  p o c z to w y m . Z w iy ze k  p o c z t o w y  d o  K ron -  
stadtu udbywa się ty lko  w ody .

P A a r i  7 Lipca. —  Monitor u m ie ś c i ł  prO- 
g r a t n m j  uroczystośc i ,  k tóre  edbęd y  się w d. 
2 7 ,  28  i Si9 b. m .  w  stolicy . P ierw szy z 
ty ch  dn i p ośw ięcon y  będz ie  ż a ło b ie ;  nabo-  
^cBft so i p o m n ik  g r o b o w y  na g r u n c ie  d a ­
w n e ,  bastylu u czczy  pam iytk?
p o le g ły c n  ze  w o ln o ś ć ;  kro i  p o ło ż y  pierwszy 
k a im e ń  p om n  ka. D r u g ,  dz ień  bgdz ie  św ię ­
t e m  l u d u ,  u c ie ch y  i biesiady p u o h c z n e ,  wi­

dow iska b ezp ła tn e ,  m a iy  go  za p e łn ić .  T r z e ­
ci dz ień  bęuz ie  ś w ię tem  woys&a , w kt r e m  
w ie lk ie  odbęd y  się obroty w o ie o n e .  S tron ­
n icy  R tęczy  posp o l i te j  p o m y ś le l i  także o  u- 
czczen iu  3  dni p o d łu g  sw o ie g o  sposobu. T o ­
w arzystw o  p r zy ja c ió ł  lu du  z a u r e r z y io  u s . c d  
Paryża zasadzić  w ie lk ie  d r ze w o  w o ln o ś c i ,  a 
w przjpadku|, gd yby  się tem n  rzyd sprzęci 
w i ł ,  w z n ie c i ć  silny rozr u ch .  Już odezw a  ie -  
go  g ło s i ,  że  rzyd zdradza ; ź e  działa p r ze c iw ­
k o  in teressom  lu d u ;  że  od e p ch n y ł  B e lg ó w   ̂
n ie  p on iós ł  wsparcia P o la k o m  i p o ś w ię c i ł  
W i o c h y ,  a urzędy rozdaie  s tron n ik om  aaw n ey  
dynastyi z k r z y w d y  t y c h ,  c o  za w o ln o ś ć  krew  
prze lew a li .

Z n a cz n a  c z ę ś ć  w y b o ró w  iuź się o d b v ł a ,  
d z ien n ik i  m in is te ry a ln e  t r y u m fu iy ,  ule m a  
m o ż n a  z p e w n o ś ć .?  w .e d z i e ć ,  takie strount- 
c tw o  z w y c ię ż y ,  bo  n ie k tó ry c h  z Św _żo w y ­
b r a n y c h ,  k a żd i  za sw o icn  uważa. D z i e n n i c  
S p orów  n . p. cieszy się z w yboru  P. Lafit- 
te , k .edy tegoż d ep u tow u n eg ó  in n e  d s ien n ik i  
przezn acza ły  na następcę Pana Portier ,

Dnia 12. —  M o n i t o r  w z y w a  n o w y c h  du- 
p u to w a n y c h ,  aby k w e s to r o m  izby d e p u t o w a ­
n y c h  przesyła li  iak nayprzęd zey  d o w o d y  s w e j  
ob iera ln ośc i ,  ażeby o tw a rc ie  po . iad  eń  d. 2 3  
b .  rn r.ie d o z n a ło  ża d a e y  z w łe k i .

P o  o g ło s z e ń  u n ied a w n o  przez  M on ito ra  138 
ob d a rz o n y ch  p en sy y  b y ły c h  o f f ice rów  m o r sk ich  
pod a ł  m in is te r  m orsk i  h r .  de  f t ig n y  k ro lo w i  
p o w tó rn y  listę 228 tak icbźe  o f f i c e r ó w  o b g y -  
m u iycy ,  k*órym  m on a rch a  za p ew n ia ł  p e r s y e .

f i o z p o r z y d z e o ie m  k ró lew sk i cm  miasto H a m , 

m o g y c e  b y ć  u ż y t e c z n y m  za k ła d em  d o  o b r o ­
n y ,  p o l i c z o n e  zostało  w  rzędzie  m i e j s c a  o -  
b ra n y ch .

W ia d o m o ś ć  o p tzy ię c iu  przez  k on g res  b e l -  
g iysk i  p r z e d u g o d n y c h  p u n k tów  , n adeszła  1 1 
.ooegday przez goń ca ,  k .ó ry  tę  pod roż  o d b y t  
w 2 0  g o d z in a c h .  tustaniie Iz b  w y ra ia  i
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t .  gc^p.. wodu: “ P r z y ję c ie  p r z e d u g o d n y ch  p u n ­
k tó w  przez kon gres  b e lg i j s k i ,  u ła t w i ło  iedn ę  
c z ę ś ć  trudności e u r o p e js k ie g o  pytania w z g l ę ­
d e m  Belgii ; druga ty czy  się sprawy m ięd zy  

I l o l l a n ł y ą  i B elg ię .  D y p l o m a c ja  tru d n ić  
» ię  teraz w ięcey  będz ie  m og ła  oprawę P o l ­
ak.', w  którey A n g l ia  i Francya d e lek o  inz 
postąpiły .  „

D z ien n ik  le 7 'emps donosi z p ew n ośc ią ,  £e 
Z L e it b  pos łan o  w ie le  b .o n i  i p ien iędzy  do 

Bretanii  , i że  s l ro n m ctw o  króla Karola ra- 
c h u i e ,  źe  uroczystośc i l ip c o w e  p os łu żę  iego  
fy .du kom .

P ięc iu  Szwavcar<5w o b w in io n y c h  o  w e r b u ­
n e k  dla W an d e i  p r z y p r o w a d z o n y ch  zostało 
d o  M arseli i .

L o n d t n  13 Lipca. —  L o r d  p r e zy d tn t  m ia -  
Ita naszego da ł  w zeszłą  robotę  w s w o im  
m iesz k a n iu  ala lorda Joh .i  R u sse ł ,  k tó r e m u  
p ie r w e y  d o r ę c z y ł  d v p lom a  na p raw o  o b y ­
watelstwa miasta L o n d y n u ,  św ie tn y  o b ia d ,  
u a  k tórym  oproez  1 S n s « e x u , Rragan-
z y ,  h h r .  M u n ste r  i G r e y ,  lorda kanclerza  z 
• n o  e;ni m a łż o n k a m i  r z n a jd o w a ła  się zna­
czna liczba  sn<tkoroitvch es i d. N a y p ie rw e y  
■ pe łn ion o  zd row ie  k r ó la ,  p o tem  x ią ż ą t ,  m i ­
n is t r ó w ,  Si. L o r d  Russel ^ako w noszący  bil  

r e f o r m y  parlam entu  do izby niższey ośw ia d ­
c z y )  podczas tego  ubiadu: “ B og  op ieku ięcy
•ię d o b r e m  te g o  państwa, n a t c h n ie  z a p e w n e

u m y s ły  p a ió w ,  że przyy m ą  św iatłe  sy item a  
r e f o r m y ,  k tó r e  p r ze z n e cz o n e m  iest do  zaspo- 
k o ien ia  w o ln e g o  i o ś w .e c o n e g o  lu d u ,  za p e ­
w nien ia  spokoyn ośc i  , bezp ieczeń stw a  i n ie ­
p o d le g ło ś c i  u k o c h » n e y  naszey o y c z y z n y .

D e p u ta c i  a b e lg i j s k a  przyby ła  on epday  d o  
D o w r u ,  a w czoray  w ie c z o r e m  b v ł i  tu o c z e ­
k iw a n a .  M ó w i ę ,  źe X ęźe  L e o p o ld  w c iągu  
leszcze  tego tygodn ia  uda się do  B ru x e l l i .

D z ie n n ik  K uryer  p i s z e :  M ow a m o n e ta
f r a n c u z k a ,  iaką p o k a z y w a n o  przy g ie łd z ie ,  
spraw iła  tu w rażen ie .  Z  ledney strony zn ay-  
du ie  się w ize ru n e k  syna x ięź n ey  Berry z na­
p isem  : “ H e n r y k  V .  król F r a n c y i . ,, a z
d r u g ie j  l ilia . M on eta  ta wartości 5 f r a n k ó w ,  
iest bardzo dob rz e  w y b i ia o a .  Z fa b r j  n o t*a ro  
iey  iuż za 1 ,250 ,000  f r .  i iak twierdzą po ­
s łane  iey znaczn e  s u m m y  do W an dei  i in e j c h t  
o k o l i c  F r a n c y i .

Dnifl 25 i 26  Lipca 1831 r .
C en a  Z b ó ż  róż i icg o  gatun ku  na T a r g u  

w  K ra k o w ie  sprzedaw an ych .

K o r z e c

—  P szen icy
—  Z yta
—  Jęczm ien ia
—  G r o c h u
—  O w sa
—  Jagieł
—  Rzepaku

1. 2 8. 4.
Z ł . g r . Z ł .  g r . 1 N JV V 21  g r .

3 3  — 30 — 29  — 27 —
2 9  — 2 8  — 2 2  — 20  —
2 4  — 2 0  — 1 8  — 16 —

16 — 15 24 15 20 —

48  — 47 — 44 — -—
20 — 18 — 17 — -r - _

D O  N I E S I E N I A .

W  dniu  29  L ’’ pC9 1831 r.  o  god z in ie  lOtey r a n n e r ,  w K ra k ow ie  w g m a c h u  S u k ie n n i -  
eacmhf w  drodze  e x e k u c y i  są d o w e y ,  o d b ęd z ie  się pub liczn a  l i c y ta c ja  s re b e r ,  ko  t o :  ł y -  
iek  s . o ł o w y c h ,  g r a b e k ,  d z b a n k ó w ,  maszyny^ do  herbaty ,  l i c h t a r z ó w , cu k iern iczk i  , ‘ acy,  
z w ie rc ia d e ł  w ram ach w y z ł a c a n i c h  etc . C h ę ć  l i c y to w a ć  m a ją c y c h  zaep atrzon ycb  w goto~ 
i n t n ę  ii a czas i rm eysce  ozna :zon e  zaprasza się.

W  Krakow ie  dnia 22 L ip ca  1831 r. T e o d o r  Jaworski K o m :  Sąd.

W  dn iu  99  Lipca  1 8 8 !  r. o  g od z in .  9  ra n n ey ,  w  K rak ow ie  przy u licy  F loryan sk iey ,  w 
ł a m i e n i c y  pod L .  5 2 9  o d b ę d z ie  się pu b liczn a  l icy tacva  k o m o d ,  kanapy, szafy na su k n ie ,  ce -  
g łT j  w ip n a  g aszon ego ,  zaś tego t a m e g .  dnia t> g o d z in ie  10 w g m a c h u  S u k ie n n ice  sprzedane  
b ę d ę ,  k o m o d y ,  k ,n a p y ,  sza fy ,  landszafty, ch u stk i  b a g d a ck ie  i t. p. C h ę ć  licytowania* m a -  
i f c y c h  na o s n - c z u n y  czas i fn ieys— zaprasza się.

W Krako.sie 21 Lipca 1831 r. Igoicy Kopyc i r i i k i  K o n : Sąd


